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uzasad n io n y m  je s t m arg inesow e p o tra k to w a n ie  ek lez jo log ii Soboru  W a­
ty k ań sk ieg o  II, pon iew aż te m a t ten  je s t ta k  św ieży, a za razem  posiada  
ta k  w ie le  op racow ań , że każdy  zo rien to w an y  czy te ln ik  m a o n im  w y ­
rob ione  zdanie . N ie m oże n a to m ia s t zadow olić  o p racow an ie  ekezjo logii 
1-ej połow y X V II w. P o p rze s tan ie  w  ty m  w y p ad k u  na  nauce  B e l l a r -  
m  i n  a  i zasygna lizow an ie  w k ład u  szkoły  h iszp ań sk ie j bez szczegóło­
w ego w n ik n ięc ia  w  n iezw yk le  boga tą  złożoność procesów  zachodzących  
w  ek lez jo log ii tego ok resu  je s t sw o istym  m in im u m  n ie  W ykraczającym  
V/ zasadzie  poza do tychczasow e o p raco w an ia  J . S c h w a n  e’a i M.  
G r a b m a n n a .  T akże pom in ięc ie  w k ład u  szkoły fran c iszk ań sk ie j do 
n a u k i o K ościele je s t pow ażnym  m an k am en tem  te j sk ąd in ąd  w a rto śc io ­
w ej książk i. M im o je d n a k  zauw ażonych  u s te re k  syn teza  Y. C ongara 
godna je s t uw agi, odpow iada  oczekiw aniom  i w y p e łn ia  is tn ie jącą  do tąd  
w te j dz iedz in ie  lukę.

E dw a rd  O zorow sk i

Y ves C o n g a r ,  S itu a t io n  u n d  A u fg a b e  der Theologie  heu te ,  P a d e r ­
born  ll(9'7.1„ F e rd in an d  S chön ingh , ss. 1'84.

W ym ien iona k siążk a  Y. C o n g a r a  w yszła  po ra z  p ierw szy  w  1967 r. 
w  w y d aw n ic tw ie  C erf  i nosiła  ty tu ł S itua tions  et tâches p résen tes  de  
la théologie. Jeże li po u p ły w ie  4 la t zdecydow ano się w ydać ją  po raz 
d ru g i i to  w  tłu m aczen iu  n a  język  n iem ieck i, to  ty lko  d latego, że od 
tego czasu  n ie  s tra c iła  ona n ic n a  sw oje j a k tu a ln o śc i i w ym ow ie. Co 
c iekaw sze, decyzja  n a  je j po w tó rn e  w y d an ie  zap ad ła  w  czasie, gdy w y ­
daw n ic tw o  H erdera  opub likow ało  pod re d a k c ją  H. V o r g r i m l e r a  
i R.  V a n d e r  G u c h t a  n iezw yk le  obszerne  trzy to m o w e dzieło zb io­
row e n a  podobny  te m a t B ilanz  der Theologie  im, 20 Ja h rh u n d er t  (F re i­
b u rg  im  Br. 1970). O czyw iście nie należy  przez to rozum ieć, iż k siążka  
Y. C ongara  s tan o w i jak ie ś  epokow e stu d iu m , p rze s łan ia jące  w szystk ie  
do tychczasow e n a  ten  te m a t p race . J e j w arto ść , a k o n sek w en tn ie  i po ­
p u la rność , tk w i racze j w  czym  innym .

Y. C ongar n ie  u siłow ał dać czy te ln ikow i w yczerpu jącego  om ów ienia  
teolog ii o s ta tn ich  czasów , ja k  to uczyn ili au to ro w ie  w spom nianego  tu  
dzieła  zbiorow ego B ilanz  der Theologie.  Z d aw ał sobie bow iem  sp raw ę  
z tego, że teo log ia  w spółczesna w  o s ta tn im  dw udziesto lec iu  s ta ła  się 
ta k  obszerną  dyscyp liną , iż n ie  sposób podać je j dok ładnego  obrazu  
bez n a ra ż e n ia  się na opuszczen ia  i pow ierzchow ność, czego z resz tą  nie 
u n ik n ę ła  w y m ien iona  p raca  zb iorow a B ilanz  der Theologie.  K siążka  
C ongara  n ie  je s t też sy s tem aty czn y m  s tu d iu m  obranego  w y cin k a  życia 
kościelnego, podzie lonym  na odpow iednie  rozdzia ły , p a ra g ra fy  i p u n k ty . 
N aw et je j ty tu ł zosta ł zaczerpn ię ty  z jednego  z zam ieszczonych w  niej 
rozdzia łów  (VII). J e s t  ona raczej zb iorem  re f lek sji, p rzem yśleń  i pod­
sum ow ań  człow ieka, k tó ry  b ra ł czynny u d z ia ł w  rozw o ju  o m aw ian e j tu  
dziedziny  w iedzy, na  p rze ło m ie  o s ta tn ich  20 la t.
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K siążkę  sw ą rozpoczął a u to r  od n aszk icow an ia  sy tu a c ji teologii 
k a to lick ie j po ro k u  1939 (rozdz. I), a n a s tęp n ie  p rzeszed ł do zw ięzłego 
o p isan ia  je j rozw o ju  w  la tach  1945— 1965 (rozdz. II), p rzy  czym  w ię k ­
szy n ac isk  położył n a  om ów ien ie  w ażn ie jszych  p u b lik a c ji z tego  okresu , 
m n ie jszy  zaś n a  p rzed s taw ien ie  rozw o ju  poszczególnych idei teo log icz­
nych. T em u bow iem  o sta tn iem u  zag ad n ien iu  pośw ięcił dalsze rozdz ia ły  
sw oje j p racy . Ju ż  w  rozdz. I I I  (Die Theolog ie  a u f  d e m  K o n z i l ), zd aw a­
łoby się jeszcze h is to rycznym , znaleźć m ożna p ró b k ę  tego, co w  d a l­
szych p a rtia c h  k siążk i osięgnie w sp an ia łe  rozw in ięcie . A u to r bow iem  
z p raw d z iw y m  znaw stw em  op isa ł s tro n ę  teo log iczną o b rad  soborow ych  
(był ek sp e rtem  soborow ym ), ak c e n tu ją c  odm ienność k lim a tu , m etody  
i fo rm y  red ag o w an y ch  przez ten  sobór dokum entów . N a m istrzostw o  
syn tezy  zdobył się Y. C ongar w  rozdz. VI, noszącym  id en ty czn y  ty ­
tu ł co i ty tu ł k siążk i. A u to r z aw arł w  n im  zw ięzłą an a lizę  sy tu ac ji 
w spółczesnego św ia ta  o raz  zadań , ja k ie  w obec tego św ia ta  posiada  te o ­
logia. A  w ięc zna laz ły  tam  now e n a św ie tlen ie  ta k ie  p rob lem y, ja k  w ia ­
ra  — ate izm , k ap łan  — św ieccy, życie K ościoła a k u ltu ra , w e rty k a -  
lizm  i h o ry zo n ta lizm  życia ch rzec ijan , n a s tęp n ie  zag ad n ien ia  do tyczą­
ce now ego w id zen ia  przez  teologię p ro b lem a ty k i człow ieka, św ia ta , h i ­
s to rii i trad y c ji, w reszcie  szczegółow e kw estie  z teolog ii p rak ty czn e j, 
m o ra ln e j, eklezjo log ii, m ario log ii i an tropo log ii ch rześc ijań sk ie j. T rzy  
o s ta tn ie  rozdz ia ły  w raz  z zakończen iem  dotyczą w y b ran y ch  zagadn ień  
z teologii. I ta k  w  rozdz. V au to r d o tk n ą ł szerok iego  bard zo  te m a tu  h i­
s to rii zbaw ien ia , o b jaw ien ia  i zadań , ja k ie  s tąd  p ły n ą  d la  teologii. 
W rozdz. VI rzu c ił now e św ia tło  n a  sposób k o rzy s tan ia  z Ench ir id ionu  
S y m b o lo ru m ,  czyli osław ionego w  sw oim  czasie Denzingera.  W iadom o, 
iż do tychczasow a teo log ia  k a to lick a  obficie szafow ała  te k s ta m i z tego 
zbioru . Y. C ongar nie p rzek re ś lił b y n a jm n ie j tego zasłużonego dzieła, 
a le  w skazał, że dopiero  w tedy  spełn i ono sw oje w łaśc iw e  zadan ie , gdy 
poszczególne urzędow e w ypow iedzi K ościoła zostaną  odczy tane  w  k o n ­
tekście  czasów , w k tó ry ch  p o w staw ały . A w ięc p o trzeb n a  je s t z n a jo ­
m ość tła , ś ro d o w isk a  i m en ta ln o śc i ludzi, k tó rzy  red ag o w ali poszczegól­
ne w ypow iedzi, da le j celu  i zadań , ku k tó ry m  były  sk ie row ane , w re sz ­
cie ich sposobu u jęc ia  i m ocy w iążącej. K ażdy d o k u m en t z E nch ir id io ­
nu  S y m b o lo r u m  pow in ien  być — zdan iem  C ongara  odczy tyw any  
w kon tekśc ie  życia litu rg icznego  (m odlitw , k u ltu ) danej epoki. Jed n y m  
słow em  chodzi o sw o is tą  re in te rp re ta c ję , a n ie  o n iew oln icze p o w ta rz a ­
nie. R ozdział V II i zakończen ie  z aw ie ra ją  om ów ienie  szeroko d y sk u to ­
w an ej n a  S oborze W aty k ań sk im  II  p ro b lem a ty k i s to su n k u  K ościoła do 
św ia ta , p rzy  czym  za w a ru n e k  u d an e j w  te j dziedzin ie  sym biozy  u w a ­
ża a u to r  u p rzed n ie  d ok ładne  poznan ie  się obu  s tro n , zarów no  w  ty m  
co w spólne, jak  i w  tym  co od rębne, a zw łaszcza ja sn e  w idzen ie  w sp ó l­
nych celów  i w y tycznych .

Jak k o lw iek  Y. C ongar n ie  w y czerp a ł w szystk ich  e lem en tów  sk ła d a ją ­
cych się na  sy tu ac ję  i zad an ia  w spółczesnej teologii, to  je d n a k  d o tk n ą ł
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zag ad n ień  n a jb a rd z ie j dysku tow anych . S tąd  też jego w ypow iedź je s t 
sw oistym  głosem  w d y sk u sji i ta k  ją  chyba należy  trak to w ać . S ław a 
au to ra , jego pow aga i a u to ry te t naukow y, a n as tęp n ie  zw ięzłość u ję ­
cia oraz bezkom prom isow e za jm ow an ie  s tan o w isk a  w  k w estiach  ko n ­
tro w ersy jn y ch  złożyły się na  n iew ą tp liw ą  po p u larn o ść  książk i w śród  
czy te ln ik ó w ., I trz eb a  przyznać , że po p rzeczy tan iu  od k ład a  się ją 
z w iększym  zadow olen iem , an iże li w spom iane  na  początku  dzieło zb io ­
row e B ilanz  der Theologie.  Jeże li bow iem  obu pozycjom  m ożna za­
rzucić  frag m en ta ry czn o ść  to w  w y p ad k u  k siążk i C ongara  będzie  to 
frag m en ta ry czn o ść  m n ie j rozw lek ła , uzasad n io n a  ty tu łem , ch a ra k te re m  
i w y tk n ię ty m  celem .

E d w a rd  O zorow sk i

Jo sep h  R a t z i n g e r ,  Des neue  V o lk  Gottes. E n tw ü r fe  zu r  E k k le ­
siologie , D üsse ldo rf 1;97Ό, P a tm o s — V erlag , s. 434.

N ie je s t bez w ym ow y fak t, że pom im o p raw dziw ego  zalew u l i te r a ­
tu ry  ek lez jo log icznej w  o s ta tn ich  czasach  k siążk a  J. R a t z i n g e r a  
u k aza ła  się po raz  d ru g i w  odstęp ie  za ledw ie  jednego  roku . N ależy 
przypuszczać, iż o p o p u la rn o śc i tego dzieła  i o w ie lk im  n ań  popycie 
zadecydow ało  n ie  ty lko  nazw isko  a u to ra , lecz rów n ież  w yb ó r p ro b le m a ­
ty k i oraz sposób je j op racow an ia .

J . R a tz in g er należy  do czołow ych w spółczesnych  eklezjo logów . P o zy ­
c ję  tę  zdobył sobie z jed n e j s tro n y  poprzez so lidne  s tu d iu m  i n ie ­
p rz e rw a n ą  w p ro st p ra c ę  d y d ak ty czn o -b ad aw czą , z d rug ie j p rzez  sw e 
b ezkom prom isow e zaangażow an ie  w  n a jw ażn ie jsze  sp raw y  K ościoła. 
Od 1957 r., tzn. od czasu  sw ej h ab ilita c ji , w y k ład a ł d o gm atykę  i teo lo ­
gię fu n d a m e n ta ln ą  w  F re ising , w  la ta ch  1959— 1963 teologię fu n d a m e n ­
ta ln ą  w  B onn, w  1963'— 1966 dogm atykę  i h is to rię  dom gatów  w  M ün­
s te r, w reszcie  od 1966 r. je s t p ro feso rem  tychże  p rzedm io tów  w  T ü b in ­
gen. N ad to  b ra ł  u d z ia ł w  ch a ra k te rz e  do radcy  k a rd y n a ła  F  r i n  g s a 
w  p racach  S oboru  W atykańsk iego  II. O w ocem  ty ch  d ługo le tn ich  w y ­
siłków  tw órczych  je s t w ie le  dzieł z z ak resu  h is to rii dogm atów  i w sp ó ł­
czesnej teologii, tłum aczonych  na  różne język i, w  ty m  rów nież  na  ję ­
zyk po lsk i (W p ro w a d ze n ie  w  ch rze śc i ja ń s tw o , K rak ó w  1970).

Ja k k o lw ie k  p rezen to w an a  tu  k s iążk a  je s t zb iorem  jego a rty k u łó w  
p u b lik o w an y ch  p rzed tem  w  różnego ro d z a ju  czasopism ach  i dziełach  
zbiorow ych , to  je d n a k  p rzez  to  n ie  tra c i w ew n ę trzn e j spo istości i n ie ­
odzow nej jedności, w łaśc iw ej p racom  m onograficznym . R ez u lta t ten  
ud a ło  się au to ro w i osiągnąć  dzięk i odpow iedn iem u  doborow i tem ató w  
i m etodycznem u u k ład o w i m a te ria łu . S tąd  też, m im o iż a u to r  z a s trze ­
ga się w  p o d ty tu le , że chodzi jed y n ie  o szkice z ek lez jo log ii, to  
w  rzeczyw istośc i o trzy m u je  się zw a rty  w y k ład  n a u k i o K ościele, 
w p raw d z ie  n ie  k o m p le tn e j, a le  n a  pew no  w noszącej i tw órczej. I tak  
rozdzia ł I (A u s  der G eschichte  der E kk les io log ie ), z aw ie ra jący  rys h i­


